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W ysiedlenie.
Nas tępu jące  o s o b y  opuszcza ją  na s ta łe  g r a n i c ę

Rzeczypo spol i te j  Po lsk ie j  :
1. B r u n o  Knappe  z ro dz in ą
2. K r u n n n e  H e n r y k  „
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z Olezawa

7. Śmigla  
z W y d e r o w a  j

3. S c h e f e n n e i e r  Will), z r o d ź
4. ,, A u g u s t  „
5. H a a k  W i lh e lm  ,,
6. N e u m a n n  Wilhe lm „
7. S c h e f e r m e i e r  H e n r y k
8. D epp e  H e r m a n n  ,,

z Katusza  
z Po po wa W. 
z Bruszczewa
z

9. Sc h m id t  E r h a r d t
10. D y m k ę  G e r h a r d
11. B r a n d t  Otto z r o d  z

Śmigie l,  dn ia  2 g r u d u i a  1922 r.

S ta ro s ta  Kopczyński .

z Kotusza 
z R e ń sk a  
z S ie rpow a

Trqmpczynski ~  
marszałkiem Senatu.

W a rs z a w a,  1. g r u d n i a .

Dzisiaj  o godz .  11,50 o d był o  się d r u g i e  pos ie ­
dzenie  Sena tu .  O tw o r z y ł  je tymcz .  m a r s z a łe k  s e n a to r  
L im ano w sk i ,  puczem o d e b r a ł  ś l u b o w a n ie  od tych 
sen a to ró w ,  k tó r z y  go jeszcze nie złożyli .  P o  s t w i e r ­
dzeniu,  że ś lu b o w a n ie  z łożyl i  już w szyscy  s e n a to ­
r o w ie  p r z y s tą p io n o  do w y b o r u  P re z y d ju tn  Sena tu .  
J e d e n  z s e k r e t a r z y  odczy ta ł  a r t .  7 r e g u la m in u ,  w e ­
d łu g  k tó reg o  g ło so w an ie  o d b y w a  s ię  ka r tk a m i .  Po 
z ło żen iu  k a r t e k  obl iczono,  że w g lo s o w a n iu  bra ło  
udz ia ł  106 s e n a t o r ó w ;  w a żnych  g łosów  97 ; c zys ty ch  
k a r t e k  9. Wobec  tego  a b s o lu tn a  większość  w ynos i ł a  
49 głosów.  Na s o n a t o m  Wojc iecha  T rą m p c z y ń s k ie g o  
padło  56 głosów,  a ta k  u z y s k a ł  on ab s o lu tn ą  w ię ­
kszość  pe łne go  sk ła du  Sena tu ,  k t ó r y  w yno s i  111 
cz łonków.  W y b ó r  s e n a t o r a  T rą m p c z y ń s k i e g o  p o w i ­
t a n o  o k la sk a m i  na p ra w ic y  i w ce n t r u m .  S e n a t o r  
P r a u s s  o t r z y m a ł  40 głosów,  sen. L im a n o w s k i  1 głos.  
W id a ć  z tego,  że l u do w cy  d o t r z y m a l i  swych  obietnic.
9 k a r t e k  czys tych  oddal i  : sen.  T rą m p c z y ń sk i ,  2 
s e n a t o r o w i e  7, N. P .  R . ; 6 lud ow ców  ; za T rą m p -  
cz yń sk im  g ł o s o w a l i : Bojko,  Biały,  Buzek,  Długosz ,  
H e m m e r l i n g ,  Kędzior ,  Nowak, Średn iaw ski .

N o w o o b r a n y  Marsza łek  ws tąp i ł  n a  p r e z y d ju m .  
W t e d y  sen.  L im a n o w s k i  zap y ta ł  go, czy w y b ó r  p r z y j ­
muje.  T rą m p c z y ń s k i  : „ p r z y j m u j ę 11. L im ano w sk i  o p u ­
szcza fotel  p r e z y d ja ln y .  Marsza łek  T r ą m p c z y ń s k i  
s taje na  mie jscu  prez j rd ja lnem i p r zem aw ia  w n a s t ę ­
p u jący  s p os ób  :

„ S z a n o w n i  Członk owie  Se n a tu  !
Dziękuję za zau fan ie  ok a z a n e  mi p rz ez  ten  w y ­

bór .  Będę  się s ta r a ć  być  g o d n y m  tego  no w eg o  s t a - ,  
nówiska.  Cz te ro l e tn ie  spra.węowapie u r z ę d u  m a r s z a ł ­
kow sk iego  w Se jmie  U s t aw o d aw czy m  zmusza  mnie  
przec i eż  do  je d n e g o  zast rzeżenia .

P rz e w o d n ic z ą cy  izby pose lskie j  nie ma o b o ­
wiązku  być  apo l i t ycznym ,  nie t r ac i  on przec i eż  z r o ­
z um ien ia  d o b r e g o  i złegp,  ale m a  je de n  o bow ią zek  : 
po w in ie n  w zak re s ie  sw ego u r z ę d u  być  b e z s t r o n ­
n y m ; wszys tk ich  cz łonków t r a k to w a ć  n a  r ó w n i  i nie 
dopuszczać ,  by  k t ó r e m u  z n ich  działa^ się k r z y w d a  
(huczne  oklaski) .  Nie mogę  p o m in ą ć  t e r az  s p o s o ­
bnośc i do w y r a ż e n ia  ho łd u  s e n a to ro w i  L i m a n o w ­
skiemu,  bo j ownik owi  o wolno ść  Ojczyzny ; imię  jego 
je s t  czczone  n ie ty l ko  w jego  s t ro n n ic tw ie  ale n a w e t  
w os ta tn im  z aką tk u  Polsk i ,  z t ego względu,  że przez 
ca łe  życie by ł  on  w p ie r w  Pola k ie m,  a po te m s o c ja ­
listą.  " Więcej  kocha ł  Po ls kę  n i ż  swoją  p a r t j ę  (oklask i  
na pr a w ic y  ; huczne  oklask i  w c e n t r u m  i na  lewicy  
p r zec ią ga ją  się). On ma nam  s łużyć  ja ko  wzór  
cz łonk a  Se na tu .  Bo już  w p ie rwszych  la tach naszej  
egzys tencj i  pąń-d.wowej d o k t r y n e r z y  p a r t y j n i  zaczęli  
dz iałać na  szkodę  pańs twa.  Otóż w p r z ó d  m u s im y  
zape wnić  by t  pańs tw a ,  a p o te m  będz ie  czas na walki 
w e w n ę t r z n e  o to, j aka  fo rm a  tego  by tu  jes t  na jlepsza.  
I n s ty tu c ja  Se n a tu  ma pr z y n ie ść  ty lko po ży tek  s p o ­
łeczeńs tw u ; a o to już  po ja wia ją  się w rog ie  t e n d e n ­
cje zmier za jące  do ugodz en ia  w Senat;, do śc ieśn ien ia  
jego  ko mp ete nc j i  i obniżen ia  jego s tanowisk a .  Otóż 
S e n a t / p r z e z  p r a c ę  swych cz łon ków musi  zyskać  tak  
w y bi tn e  znaczenie ,  by z n im się musiel i  l iczyć i Se jm 
i Rząd.  A jes t  to wła śn i e  możl iwe,  jeżeli  c z ło nko­
wie S e n a t u  t r w a ć  będą  w ciągłej  i gor l iwej  p r acy .  
O tĄ p ra c ę  p a n ó w  s e n a t o r ó w  go rą co  proszę" .

W y b ó r  p r e z y d j u m  od łożono na życzenie w ię k­
szości  cz łon ków do ju t r a  do  godz .  11 rano .  Nas t ępn ie  
s e k r e t a r z  Woźnicki  odc zyt a ł  depeszę ,  Se jmu g ó r n o ­
ś l ą s k i e g o :  -„Sę jm ś l i s k i  wita p i e r w s z y  w z m a r ­
tw ychw sta łe ]  Polsce  S e n a t  polski  w chwil i  jego 
o tw arc ia ,  życząc mu,  by jakn a j lep mj  spe łn i ł  swe
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zadan ie  dla d o b r a  Polski .  Szczęść  Boże W o ln y ."  
S e n a t o r  p r e m j e r  Now ak  p o d a ł  wniosek ,  by u s t a n o ­
wiono  komis ję  r e g u la m in o w ą .  W n i o s e k  przy ję to .

Mowa m a r s z a ł k a  T r ą p c z y ń s k i e g o  w y w a r ł a  jak  
na j lepsze  wrażen ie .  Rów nie ż  w s f e r a c h  p r a w i c o w y c h  
żywo jes t  o m a w ia n o  d o t r z y m a n i e  u m o w y  przez  
ludowców.  R e z u l t a t  w y b o r ó w  do  S e n a t u  je s t  p r o g n o ­
s t yk ie m , ,  że m a rs z a ł k i e m  S e jm u  p os ta n i e  p. Ra ta j .

Z Sejmu.
W a r s z a w a ,  2 g r u d n i a

D rugie  pos i edzenie  Se jm u o tw o r z y ł  p r z e w o d n i ­
czący  ze s ta r szeńs tw a ,  p, Br ow ua fo rd .  O dby ło  się 
da lsze  s k ła dani e  ś l ubow ać .  Ś lubowa l i  ci posłowie,  
k tó r z y  nie uczyni l i  t ego  na p o p rz e d n ie m  pos iedzeniu.  
N as t ępnie  p r z y s t ą p i o n o  do  w y b o r u  p re z y d j u m  Sejmu.  
S e k r e t a r k a  p. Szozęśl ioka odczy ta ła  o d po w ie dn i  a r ­
ty k u ł  t y m czasow ego  r e g u la m in u ,  po tem s e k r e t a r z  
p. Sa rb e  odczy ta ł  na zw iska  posłów,  k t ó rz y  składa li  
ka r tk i  z n azwisk am i  k a n d y d a t ó w  na Marsza łka  
Se jm u.

P o  z łożeniu  g ł o s ó w  przez  wszys tk ich  g łosu jących  
p rz e w o d n ic z ąc y  zarządz i ł  15-minutową  pr z e rw ę ,  po 
u pł yw ie  k tóre j  og łos i ł  w yn ik  w yb orów .  Ogó łem o d ­
d a n o  432 głosy ,  w tein ważnych  429, n i ew ażn y ch  3. 
Ab so lu tn a  większość  wynos i ła  215 g łosów.  Na p. 
Macieja R a ta ja  pa dł o  g ło -ó w  252, na p.  E n g e n ju s z a  
Ś m i a r o w s k i e g o  177. Nowo o b r a n y  Marsza łek  Maciej 
Rataj ,  oświadczywszy ,  że p r z y m u j e  w ybór ,  zajął  
miej sce ma rs za łk ow sk ie ,  p o w i t a n y  ok la sk am i  na 
p r a w ic y  i c en t r um .

W y b ó r  posła R a ta ja  zos ta ł  d o k o n a n y  g łosami  
Chrz .  Z w. J e d n .  Nar. ,  Ludowców,  N. P. R , Ohl ibor .  
— p rzec iw  g łosom całej  l ewicy z mnie j szośc iami .

Kiedy Mars za łe k  R a ta j  wchodzi ł  na t r y b u n ę  
m a r s z a ł k o w s k ą ,  soc ja l i s ta  Itege# z a w o ł a ł :  „Nowy  
E n d e k  !“

Marsza łek  Rata j  wygłos i ł  nas tę pu ją ce  p r z e m ó ­
w i e n i e : Pozwólc ie  panowie ,  że p r z e d e w s z ^ s lk i e m  p o ­
dz iękuję  p. B r o w n s f o r d o w i  za do t ychczasowo  mar -  
sza łkową nie  ze s t a rsz eń s tw a ,  dz iękuję  r ó w n i e ż  ty m  
pa n o m  posłom,  k t ór zy  uzna l i  mnie za g o d n e g o  p i a ­
s to wan ia  go dn ośc i  M ar sza łk a  w Sejmie.  Zaznaczam 

.przyte in  z ca łą  o tw a r to ś c ią  i nac isk iem,  iż nie będę  
się u w aża ł  ty lko  za męża  zaufan ia  większości ,  lecz 
za" mę ża  zaufan ia  ca łego  Se jmu,  k tó r y  b e z s t ro n n o śc i ą  
powinien  zdobyć  zaufan ie  wszystk ich  s t r o n n ic tw  
i wszystk ich posłów. G d y b y m  tego  nie os ięgną ł  
u w aża łb ym  za konieczne  z łożenie tego  u r z ę d u  w le ­
psze ręce.  Obejmuj ąc  u r z ą d  Marsza łka ,  zdaję sobie 
w całej  pe łni  sprawę,  iż pe łnię  n ie ty lko  zaszczytny ,  
lecz ciężki  obowiązek,  zwłaszcza,  iż p rzy jdz ie  mi go 
spe łn iać  po m ężu  tak d o św ia d c z o n y m  i w y t r a w n y m ,  
ja k i m  jest  It. Marsza łek  S e jm u  Ust., p. Tr ąm pc zyńsk i .  
(B raw a  i oklask i  na p ra w ic y ,  sp rzec iw na lewicy).

Długie  nasze  życie p a r l a m e n t a r n o  w o d rodzo ne j  
Polsce  nie do p ro w a d z i ł o  jeszcze do w yt w or zen ia  
p r a k ty k i  f o rm  współżyc ia  po l i ty czne go  na  te ren i e  
Se jmu,  k t o r a b y  wypełn i ła  n i eu n ik n io n e  luki  r e g u l a ­
minu .  To  00 gdz ieindz ie j  p rz eb ie ga  w spo só b  gładki ,  
p rawie  n i e p o s t r z e ż e n i e ,  u nas  zużywa dużo  energ j i ,  
wywołuje  ta r c i a  a n i e r az  konf l ikty.  P r a k t y k ę  tę 
i f o r m y  współżyc ia  po l i tyczn ego  na te r e n i e  Se j mu  
i sali se jmowej  m u s im y  jeszcze w y tw o rz y ć  tak  dla 
siebie,  j ak i dla p rz y s z ły c h  Se jmów.  S tać  się to może 
ty lko  p r z y  wyr oz um ia ło śc i  i życz liwem ws pó łd z i a ła ­
niu ca łego Se jmu, na k tó r e  liczę i o k tó r ę  proszę .  
Będzie to d r o b n y m  p rz y c z y n k ie m  d o  ur eg u lo w an ia  
p a r l a m e n t a r y z m u  w Polsce .  Większę  i i s to tn ie jsze 
n iebezpieczeńs two,  niż b r a k  u ta r ty c h  form,  s tanowi  
dla p a r l a m e n t a r y z m u  z jawisko,  k tór e  odn a jd u je m y  
1 gdz ie indz ie j ,  będące  p r o d u k t e m  w o je n n y m  a jes t

n iem w e w n ę t r z n e  rozb ic ie  p a r ty jn e ,  k tó ra  uniemożli -  
, wia p l ano w ą  i ce lową p ra cę  n aw e t  w Se jmie  i t akąż  

dz ia ła lność  w r ząd ach  p a r l a m e n t a r n i e  od p o w ie d z ia l ­
nych.

To też sądzę,  że n iezależn ie  od oso b is t ych  t e n ­
dency]" i s ym pa ty j ,  obow ią zki em  moim,  jako  M a r ­
szalka,  będz ie  do łożyć wszelkich s t a r ań ,  by  — nie 
pr zeoc za j ąc  i s to tn y c h  p r o g r a m o w y c h  różnic ,  s zu kać  
zbl iżen ia  m ię dzy  s t ron ni c tw am i ,  u s u n ą ć  upr z e d z e n ia  
1 sp or y ,  n ie r a z  n a  n ie p o r o z u m ie n iu  o p a r t e  i w ten  
s posób  umo żl iwić  współpracę .  S t o i m y  wobec  zadań ,  
k tó re  w s p ó łp r a c y  będą  w ym aga ły .  Mu sim y r a t o w a ć  
s k a r b  i u p o r z ą d k o w a ć  f inanse .  D om aga  się tego  kra j  
ca ły  i ma z w róc one  na nas  oczy.  Se jm U st aw oda wczy 
zd oby ł  się w ciężk ich dla  pańs tw a  chwi lach,  chwi lach 
n a ja z d u  bolszewickiego  na  en tuz jazm,  k t ó r y  się p r z e ­
n iós ł  na k ra j  cały  i sp o w o d o w a ł  cud nad  Wisłą.  My 
m u s i m y  d o k o n a ć  rzeczy  t r udn ie j s zych ,  zdobyć  się 
nie na en tuz jazm,  lecz na t r w a łą  p ra cę  do r a to w a n ia  
s k a r b u  w zakres ie ,  jaki  do nas  należy.  (B ra w a  i 
oklaski ) .

Marsza łek  ozna jmia ,  że na życzenie  s t r o n n ic tw  
w y b ó r  w ic em ar sz a ł k ó w  i s e k r e t a r z y  odbędz ie  się na 
n a s t ę p u e m  pos iedzen iu .

P r z y s t ą p i o n o  do w ni o sk u  n a gł ego  p. B a r l ie k ie go  
i t o w a r z y s z y  o uw o ln ie n i e  uw ię z io nych  pp. K ró l i ­
ko ws k ieg o  i Łuck iewic za .  j

W n io se k  m o ty w o w a ł  p. L i e b e r m a n n  (P. P. S.), 
u zupe łn ia ją c  go we zwa ui em do rządu ,  aby  zawiesi ł  
po s t ęp o w an ie  p rzec iw ko  ty m  pos łom  1 zarządzi ł ,  by  
odzyska l i  wolność .

N as tę pn ie  min.  s p raw ie dl iw ośc i  Makowski ,  
ośw ia dc zy ł  się za nag ło śc ią  ze względu  na to, że 
w ni osek  zawie ra  z a ga dn ie n i e  zasadnicze,  k tó re  mus i  
być r o z s t r z y g n ię te  przez  w y so k ą  Izbę .  Nagłość  
przy ję to  je dn om yśl n i e  a wniose k  od e s ł a n o  do 
komisj i  re gu la m in ow e j ,  któitó nia za ła twić  go w c iągu  
3 dni  od chwil i  u k o n s t y t u o w a n i a  się. Do tejże 
komisj i  od es łano  2 inne  wnio sk i  w tej m a te r j i  : p. 
Ł ań c u c k ie g o  i Wasylczuka .

W p ły n ę ła  jeszcze in te rp e la c ja  p. Ł a b ę d y  
w sp raw ie  p r z e d łu ż e n ia  go dz in  p r a c y  w w a r s z t a t a c h  
kole jowych i p. T h o n a  w sp raw ie  p o p ie ra n i a  przez  
władze  w y k ro czeń  an ty se mi cki ch  polsk iej  młodz ieży  
akademickie j .

Dalej  zg łoszono 2 wniosk i  nag łe  : P.  G d y k a
w sp raw ie  us ta wic zn ie  w zm ag ające j  się d ro ż y z n y  
i pds łów  Z. L. N. o  i j a j t / i s s z e m e  K rzyża  «/ s a l i  
s e j m o w e j .  Na tern. pos i edzenie  zamknię to .

Na s tę pne  pos i edzenie  od będz ie  się j u t r o  o godz.  
1 p o p o łudn iu .  Na p o r z ą d k u  dz i e n n y m  w y b ó r  po zo ­
s ta łych  cz ło nk ów p re z y d j u m  Sejmu"  i w y b ó r  komiayj  
se jm ow ych .

Śp. Gen. Iwaszkiewiczowi 
w hołdzie.

Dnia 39 l i s t opada  o d b y ło  się w kośc ie le św. 
Krzyża  nab o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  za geu.  Iwaszkiewicza .

Nabo żeńs tw o  o d p r a w i o n e  p r z y  l iczne j asyśc ie  
d uc howieńs tw a,  ce le b ro w a ł  ks. kard .  Kakowski.  
Mowę p o g r z e b o w ą  w yp ow iedz ia ł  ks. p r a ła t  Niewia­
rowski ,  dz iekan  k o r p u s u  w ar sz aw sk ie go ,  s ławiąc  
c z yny  b o h a te r s k ie  z m a r ł e g o  ge ne ra ła .  T r u m n ę  ze 
zwłokami  gen.  wynieś l i  z kośc io ła  g e n e r a ł o w i e : 
Michaelis,  L a t o u r  i W ró b le w sk i ,  o r az  of icerowie  
najbl iżsi ,  tow arz ys ze  b r o n i  zm ar łego ,  s k ł ada ją c  ją na 
lawecie,  p r z y b r a n e j  w zieleń. P o t e m  r o z w i n ą ł  s ię 
wsp an ia ły  i d ług i  po chó d  w s t r o n ę  Aleji J e r o z o l i m ­
skich,  k ie ru jąc  się na  d w o rz e c  ko le jowy dla p r z e ­
wiezienia zwłok do L w o w a  na  c m e n t a r z  o b r o ń c ó w  
Lwowa.



Na czele pochodu jechał komendant m. Warsza­
wy gen. Suszyński, przepasany przez ramię czarną 
wstęgą, poprzedzając orkiestrę i dwa szwadrony 
szwoleżerów, oraz baony piechoty. Następnie oficero­
wie nieśli bardzo liczne wieńce od prawie wszyst­
kich organizacyj wojskow'ych, na czele z wieńcem 
Naczelnego Wodza Piłsudskiego 8 oficerów na szkar­
łatnej poduszce nieśli ordery z wstęgami. Laweta 
zaprzężona w 6 koni wiozła trumnę, na której umiesz­
czona bydła czapka generalska. Za trumną w piew- 
szym rzędzie szedł przedstawiciel Naczelnego Wodza 
gen. Jacyna, prezes ministrów Dr. Nowak, ministro­
wie : Sosnkowski, i Darowski, nzef sztabu g e n . Sikor 
ski, oraz liczna grupa generałów' z gen. Rozwadows­
kim na czele. Dalej posuwały się olbrzymie tłumy, 
wśród których większość stanowili wojskowi rozlicz­
nej broni. Poza tłumami prowadzono przyobleczone­
go w czarną siatkę konia zmarłego generała, oraz 
szedł pułk piechoty i jechał baon baterji. Pochód za­
mykał długi szereg .samochodów i pojazdów’ dygnita­
rzy wojskowych i państwowych.

Gdy pochód sięgał rampy kolejowej, przy zdej­
mowaniu trumny wojsko prezentowało broń, a orkie­
stra zagrała marsza żałobnego. Gdy trumnę umiesz­
czono w wagonie, wygłoszono szereg przemówień, 
rozpoczętych przez pułk. Dr. Lubińskiego w imieniu 
ławnych podkomendnych.

W przemówieniu tern, Dr. Lubiński pizypomniał 
znamienny ostatni rozkaz zmarłego generała do 
litewsko - białoruskiej dywizji, gdy ją opuszczał: 
„Twardo stójcie, bijcie mocno i nie dawajcie Polski". 
Drugi mówca, redaktor „Placówki" kap. Zieliński 
żegnał uwielbianego generała w imieniu Dowbórczy 
ków. Delegat związku organizacji wschodniej Mało­
polski i stud. Holenderski w imieniu legji obrońców 
Lwowa przemawiali gorąco sławiąc czyny zmarłego. 
Zakończyło uroczystem pożegnaniem bohaterskiego 
generała przemówienie w imieniu emerytów pułk. 
Rzewuskiego. Zwłoki dzisiaj przewiezione zostaną 
do Lwowa.

Lwów, 1 grudnia.
Dziś rano przybyły do Lwowa pociągiem po­

śpiesznym zwłoki gen. Iwaszkiewicza, które prze­
wieziono do kaplicy Boimów, gdzie przez cały dzień 
i noc do soboty rano będą wystawione na widok 
publiczny. Zwłoki gen. Iwaszkiewicza spoczną na 
cmentarzu obrońców Lwowa obok zwłok ś. p. Alek­
sandra Skarbka. Wczoraj na posiedzeniu Rady Miej­
skiej prezydent miasta p. Neuman w dłuższem prze­
mówieniu uczcił pamięć gen. Iwaszkiewicza, miłoś­
nika Lwowa, przypomniał ciężkie chwile, gdy 19 
marca 1919 r. zmarły licząc siły na zamiary przer­
wał pierścień ukraiński i uwolnił Lwów, by nastę­
pnie zorganizować ofensywę na wschód celem oczy­
szczenia Małopolski Wschodniej. Pragnieniem jego, 
mówił prezydent, było zamieszkać we Lwowie, tu 
pragnął też się leczyć w swojej ciężkiej chorobie, 
ale niestety stan jego zdrowia nie pozwalał na prze­
wiezienie do Lwowa. Ostatnią jego wolą było, aby 
tu został pochowany.

W pogrzebie gen. Iwaszkiewicza weźmie udział 
całe miasto. Wszystkie organizacje wezwały swych 
członków, by karnie stawili się w poszczególnych 
punktach miasta celem wzięcia udziału w pogrzebie. 
Specjalne rozkazy wydała Miejska Straż Obywatel­
ska, Związek Oficerów Wojsk Polskich zwolnionych 
ze służby czynnej i Rada Zawiadowcza Związku 
Obrońców Lwowa.

Pogląd P. S. L.
Ostatni numer „Piasta", zajmując się w artykule 

wstępnym zadaniami nowego Sejmu, pisze co na­
stępuje :

„Jako jedao z pierwszych zadań, które stoją 
przed nowym Sejmem wydaje się konieczność ra to ­
wania Skarbu i finansów Państwa. Trzeba być p rzy­
gotowanym na to, że na społeczeństwo spaść muszą 
wielkie ciężary, że podatki będą musiały być nało­
żone wr zupełnie innej wysokości niż dotąd. Trzeba 
być na to przygotowanym. Na cuda liczyć nie
można".

Dalej uważa „Piast" za jedno z najważniejszych 
zadań przeprowadzenie reformy rolnej na kresach, 
a w łączności z tern pozostaje sprawa budowy do­
mów dla osadników’ i odbudowy uieodbudowanych 
jeszcze okolic.

Podstawowem zadaniem nowego Sejmu jest
założenie mocnego Rządu.

Omawiając sprawę wyboru Prezydenta Rzeczy­
pospolitej podkreśla „Piast", że już przy wyborze 
Marszałków musi się zarysować większość, której 
wyrazem będzie również wybór Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

„Dla nas jest. rzeczą jasną, pisze „Piast", że, 
Prezydent Rzeczypospolitej, piastun najwyższej
władzy w Państwie, musi być wykładnikiem woli-
jeżeli nie całego to ogromnej większości spofeczeń. 
stwa i w tym kierunku musi iść praca Klubu P. S 
Ł., bo leży w interesie Państwa, by prezydent 
Rzeczypospolitej był wybrany, jeżeli nie jednomyśl­
nie, to olbrzymią większością".

Artykuł kończy się następującemi słowy :
„Klub posłów P. S. L., wierny swemu p rog ra ­

mowi, zajmie takie stauowisko, jakie leży w intere­
sie Państwa. Dla nas bowiem interes Państwa stoi 
ponad wszystkiem. My wiemy, że jeśli Państwu jest 
dobrze, to i ludność jest szczęśliwa. Dlatego też Klub

posłów P. S. L. zrobi wszystko co jest w jego mocy, 
by spełnić obowiązek wobec Państwa, gdyż w ten 
sposób spełni go wobec społeczeństwa".

-  • •

Przy  każdej  okazji ro z ry w k o w e j : 
czyto imieninach, w ese lach  i ch rz c in a ch  
zb ie ra jc ie  ochotnie  składki  na odnowienie  

kośc io ła  parafj i  śmigie lskiej .

K EO N 1iCA,.
:a l k n d a r z y k

D ziś : F ranciszka Ksaw.
Ju tro  : B arbary  p. m. ■ - '
W schód słońca 7,28, zachód 15,56.
Długość dnia 9,31. Ubyło 8,40.

T o w .  g im n .  „ S o k ó ł "  w  Ś m ig lu  urządza w niedzielę, 
dnia 3 g ru d n ia  w S trzeln icy  O bchód pow stania lis to p ad o ­
wego. Ceny m iejsc są tak niskie, i p rzystępne, zwłaszcza 
dla m łodzieży, bo zaledwie 100 mk. Sala strzelecka pow inna 
zatem  ju tro  być w ypełnianą po brzegi.

Z T o w .  P r z e m y s ł o w c ó w .  Zarząd Tow. przypom ina 
swym członkom , że zebran ie  m iesięczne odbędzie się w n ie­
dzielę, dn ia  3 g ru d n ia  na salce Ducha św. o godz. 6 w ie­
czorem .

W s p r a w i e  k u r s ó w  o ś w i a t o w y c h .  Kom itet lokalny 
kursów  ośw iatow ych w Śm iglu donosi, że z pow odu n iedo ­
statecznej ilości zgłoszonych uczestników , k u rs  w ykładów  
rozpoczyna nieodw ołalnie z dniem  15 g ru d n ia . W pisy p rz y j­
m uje się do 12 bm.

N ik lo w y  k lu c z e k  od sk ry tk i pocztow ej zgubiono 
w tych dniach. Łaskawy znalazca zechce się zgłosić Uo- 
k anoelarji U rzędu pocztow ego, gdzie od w łaściciela sk ry tk i 
o trzym a nagrodę.

A p e l  d o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .  Czytam y w 
dziennikach poznańskich, że od n ie jak iegoś czasu  coraz 
to więcej żydow stwa zalewa naszą dzielnicę a zwłaszcza 
hand larzy  żydow skich, k tó rzy  przyw ożą do nas tow ar zle- 
żały i sp rzed ają  łatw ow iernym  po cenach n ieraz  droższych 
wm aw iając w kupujących , że tow ar kupu ją  pierw szej ja ­
kości. ileż  to  takich  ła tw ow iernych  gospodyń, k tó re  n a ­
były tow ar u żydów  z K ongresów ki narzeka i p rzeklina 
po dziś dzień oszustów  żydow skich.

Czas najw yższy ocknąć się. Do Was to zacne gospo ­
dynie Polki zw racam y się z gorącym  apelem , abyście na 
środow ym  ja rm ark u  w Śm iglu, dnia 6 g ru d n ia  om ijali ży­
dów, gardzili zachw alanym  przez n ich  tow arem  i nie p rz y ­
czyniali się do zbogacenia ich kieszeni krw aw icą wasza. 
Nie idźcie uo nic do tych  w ro g ó w ! Jeśli tedy  pójdziecie 
za naszym  głosem  — natenczas stanie się oddaw na rzecz 
oczekiwana, że więcej do jpias nie p rzy jdą . Za waszym 
pięknym  przyk ładem  pó jdą i inne  m iasta, a wreszcie dziel­
nica nasza oczyszczoną zostanie od tego w strętnego  p lu ­
gastw a.

Lokom otyw a konstrukcji po lsk iego . P ró b a  do ­
konana na p ierw szą lokom otyw ę k onstrukcji polskiej w y­
padła dodatnio. Typ tej lokom otyw y je st p rzystosow any  
do po trzeb  polskich  torów  kolejow ych. Został on op raco ­
wany przez inżynierów  polskich.

Telegramy.
Trak tat  h a n d lo w y  z  H iszpanją .

Warsżawa, 1. 15. (A. W.) Dziś w Min. przemysłu 
i handlu odbyła się pierwsza konferencja przed­
wstępna z udziałem przedstawicieli przemysłu polskie­
go w sprawie traktatu kandlowego z Hiazpanja. Na 
konferencji omawiano sprawę możności wywozu do 
Hiszpanji.

P r z e d  w y b o r e m  p r e z y d e n ta .
Warszawa, 2. 12. Po posiedzeniu sejmowem ze­

brał się klub Ludowców, na którym zapadła jedno­
myślna uchwała, aby wysunąć kandydaturę Józefa 
Piłsudskiego na prezydenta Rzeczypospolitej. Jedno­
cześnie uchwalono wysłać do Piłsudskiego delegację 
w osobach pp. Jana Dębskiego i Antoniego Anusza 
z prośbą o przyjęcie kandydatury. Delegacja ma się 
udać dziś.

Wyzwolenie, zaskoczone posunięciem Ludowców, 
dopiero po ich uchwale zaczęło omawiać kandyda­
turę Piłsudskiego nie bez pewnych zastrzeżeń.

W kołach sejmowych opowiadają, że Piłsudski 
nie przyjmie kandydatury, albo też postawi warunki.. 
Zażąda mianowicie zmiany konstytucji, a to w tym 
duchu, aby prezydent mógł być jednocześnie wodzem 
naczelnym a także, ażeby ministrowie nie byli 
uzależnieni od parlamentu, lecz aby byli odpowie­
dzialni przed prezydentem.

Wskutek tych życzeń nawet sfery lewicowe 
i belwederskie odnoszą się z wielkiem zastrzeżeniem 
zarówno do akcji ludowców, jako też do samego 
oboru Piłsudskiego na prezydenta.

P o d w y ż k a  papieru .
Warszawa, 1. 12. Od dnia dzisiejszego podwyżka 

papieru podskoczyła o 60°/u-

P o d w y ż k a  taryfy .
Warszawa, 1. 12. Państwowa Rada Kolejowa 

uchwaliła podwyżkę taryfy kolejowej osobowej i ba- 
.gazowej o 50°/o od dnia 1 stycznia 1923.

N a c jo n a l i s ty czn a  g o d z in a  o d w e t u  !
Berlin, 1. 12. (A. W.) Monachijscy nacjonali­

styczni socjaliści, o których w ostatnich czasach 
było cicho, tern intensywniej obecnie działają. Na 
wczoraj wieczór zwołali 5 wielkich wieców publicz­

nych. Olbrzymie plakaty, szybko mknące samochody, 
dziesiątki tysięcy ulotnych pism, wypełnionych stekiem
frazesów ultra-mouachijstycznyeh a również obelgami 
na socjalistów, które widocznie mają przygotować 
opinję do nowego zamachu, przyczem pierwszą 
ofiarą będzie znany socjalista Bauer, który już rąz 
uszedł szczęśliwie roki skrytobójcy — ogłaszają, ze 
bliska jest ju t godzina odwetu. Zdaje się według 
tych pism przygotowywać rewolucja, która jak obu­
chem uderzy pełną naiwnej ufności Europę.

Kotouianle Glełdu ZDożowej ui Poznaniu
z  dnia 1. grudnia  1 9 2 2  r.

Loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych.
Zyto stare 
Żyto nowe 
Pszenica 
Jęczmień

„ browar.
Owies
Mąka żytnia 70w/tt

/  workami 
Mąka pszenna 65v/0 
Ospa żytnia 

„ pszenna 
Ziemniaki fabr.

„ jadalne 
Groch polny

„ jad. Victoria 
Słoma żytnia luźna 

„ pras. 
Siano luźne 

„ prasowane
U w agi: B rak dowozu przy  

niu. U sposobienie mocne.

39000—40000 
65000— 68000

mk.

38000
37000

39000
-39000

60000-63000 
90000 95000

19000 
19000

gw ałtow neni zapetrzebow a-

Targ KzPźni miejskiej w Poznaniu. 
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W piątek, 1. grudnia 1922 spędzono:
10 wótów, 112 buhaji, 241 krów  i jałów ek, 125 cieląt, 293 p rosią t 

398 tuczników , 170 owiec, 38 kóz.

Za :

Bydło . 
Cielęta . 
Tuczniki 
Owce

Płacono 
1. kl.
m arek

60000- 64000 
106000 1100(10 

206000-201000 
700 0 -72000

za 100 kg. żywej w a g i:
II. kl.
m arek

l i i .  ki.
m arek

50000-52000
100000-102000
198000-200000

—66000

30000- 32000

184000- 186000

P ro się ta  za parę  60000 -  62000.

P rzeb ieg  ta rgu  : Ożywiony. D obrze utuczone św in ie ’ponad 
i w a n i e  •

odbędzie z pa-
notow anie

T arg  p rzypadający  na p iątek  8. g rudn ia  
wodu św ięta we czw artek  7. g ru d n ia  rb .

R e d a k to r : J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel.
W łaściciel i w y d aw ca : A. K l o s k o w s k i ,  Poznań 3 

Czcionkam i d ru k a rn i K lóskow skiego 9<r Śm iglu.

Na miesiąc grudzień
n a d e j d z ie  w i ę k s z a  i lość

p*a węgla górnośląskiego
na które z a m ó w i e n i a  ii ty lk o  w  partjach  

w a g o n o w y c h  przyjmuje

™  7Tr? EL Schulz, Osieczna.
Śuileizhl na ihoinM

Ś w i e c e  k a n d e la b r o w e  
k o l o r o w e  Ś w ie c z n ik i  

L a m e t i e  na choinki
p o l e c a

Drogeria Poznańska
S t .  Kofecki,  Ś m ig ie l .

H prxcdnm
w i l k a

6-miesiecznego
Graff, dgp. mielili.

2 indyki
nrzuleiiału dzisiaj

aa peuiae
Gdzie ? wskaże 

stracja pisma:

podwórze.
admini-

lii śroee, Dala 6 grudnia
sprzedaję 

na s ta ry m  rynku
m a s z y n ę
s z e w s k ą
Fr. Marciniakowa.

P O S Z U K U J Ę
dla  p o w a ż n .  r c f le k ta n tó u ;
natychmiast m ajątków ; od 
5 do 5000 mórg oraz d o m ó w /, 
fa b r y k  i wszelkich przedsię­
biorstw. Zgłoszenia z dó- 
kłndnem opisem i podaniem 

ceny pod adres 
W acław  Ś w i ta ła  

R a k o n ie w ic e p o w .  W olsztyn.

Odwołanie.
Rzucone podejrzenie na 

Grono Kolejarzy w Starem 
Bojanowie odwołuję i pu­
blicznie przepraszam. 
Antoni  A n d r z e j e w s k i  

W ilkow o P o l sk ie .

8 * 0  K O S T
praw. lniany

p o l e c a
P e r f u m e r  j a
Ed. P rz y b y ło w icz  
R ó g  I ł o w e g o  Rynku.

O w c z e
wyprawione 
- s k ó r k i  -

na s p r z a d a i
GdzieV wskaże Ekspedycja.


